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SPRAWOM GOSPODARCZYM, PRZEMYSŁOWYM i HANDLOWYM.

Krytyczny pogląd na nasze sto­
sunki spGłeszno-gospodarskie.

( C i ą g  d a l s / y )

Pognójj roślin  w orasie w zrostu

W zros t  roślin należy popierać sku.pi .niem rzad­
ką gnojówką, rozpuszczonym1 odchodami ludzkim’, roz­
tworem kompostu,  jako też mineralnymi rozczynami. 
Prz \  zastosowaniu tvch środków należy jednak postę­
pować ostrożnie, u/'. V. ając tv!ko w ypróbow arwch i s to­
sownych nawozow.

W y tęp ia n ie  i odstraszan ie  s z k o d l iw y c h  za ­

s iew om  zw ierzą t  i o w a d ó w

Rolnik staczai mus ustawiczną walkę z tysiącz­
nemu przeszkodami, zanim pożytek z t rudu  1 pracy o- 
siągnie, winien przeto niezaniedbując żadnej sposobno­
ści, uchylać wszelkie, szkodę mu w gospodarstwie przy­
noszące wpływy.

Do szkodników roli należą głównie myszy polne. 
Smutno  patrzeć na orne pola ponurtowane  nwszami,

w którvuh się nieraz do zastraszającej liczby rozmna­
żają.

Chcąc się od tych szkodników uwolnić, należy 
przy głębokiem podorvwaniu ściernisk na zimę, jako- 
też w czasie sprzętu zboża myszy zabijać, nie pastwiąc 
.>ię jednak przv zabijaniu. Oprócz tego należy o d w a ­
niać zwieizęta pożyteczne, łowiące myszy, — wycinać 
wszelkie niepotrzebne na roli krzewy i zarośla w k tó­
rych się mysz” przechowują,  jakoteż obwodniuc i zra­
szać pola w sposób taki, aby myszy wyginęły.  Nieraz 
pomaga wytępianiu mi szy sama przyroda iak ni p 
długotrwała  niepogoda, tęgie mrozy, oraz obmarzanie 
ziemi lodem, naco jednak rolnik nie powinien czekać, 
bo taka pomoc przyrodnicza,  jesr przypadkowa -i nie­
przewidziana Dalszemi szkodnikam* zasiewów’ są ró­
żne owade  1 gąsienice, głównie zaś wąsienice.

W niektórych krajach istnieją pod względem wy­
tępienia owadów na rolach, pewne państwowe prze­
pisy. Uf-"-nas takii h praw niema, jednakowoż rolnik po­
winien się sam poczuwać do obowiązku wytępiania 
wszelkich owadów na roli.

Do wytępiania szkodliwych roi. owadów, poda- 
je.toy na tern miejscu pewne wskazówki.

1) Każda gmina powinna w pewnym czasie na­
brać się wspólnie przy pomocy dzieci i domowników 
do niszczenia wiąsianek '1 innych owadów, obczyszcza- 
jąc wszelkie hscie i g j łązki  drzew, na k t ó r w h  owady 
jaja składają, zbierać te i. palie

2 ) Wszelkie ptaki wytępiające owady i ich za­
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rodki oraz jaja i poczwarki,  należy' szanować jako s łarb 
drogi od przyrody na nasz pożytek nam dany, nie tak 
jak się to podzisdzien praktykuje,  że dziatwa ludu 
wiejskiego łapie ptaszki pożvteczne, wybiera jaja lub 
młode z gniazd i tym sposobem do krzywdy dot r  tku 
własnych rcaziców się przyczynia.

W tej sprawie ma szkoła jakoteż rodzice sami 
pierwszy obowiązek zaszczepiać w młodociane serca 
dzieci, poczuc.e dla piękności przyrody i napominać do 
poszanowania pożytecznych rolnikowi z w ierząt dzikich, 
głównie zaś ptasząt.

31 N . drzewach gnieździ się składa jaja tak w 
mchu,  jako też po za popękaną korą drzew niezliczo­
ne mnóstwo owadów, robaczków i wąsicnie, które nie 
t \ lko  drzewom są szkodliwe, ale także i po roli się 
rozłażą, wyrządzając z a l e w o m  oraz plonom dotkliwe 
szkody.

Wszelkie takie rob ic tu  o należ v wytępiać z gnia­
zdami i jajami, najwłai.chyiej popaleniem.

Drzewa należy często rano i wieczór oglądać, za ­
bijając przytem pokazujące się owady, zagniataniem 
albo też skrapianiem drzew, wodą mytólitną.

4 Bywają lata w których się wymnaża wielka 
ilość chrząszczy (chrabąszcz,),  wyrządzających drzewom 
znaczne szkody

Różne są sposoby wytępiania chrząszczów. Naj­
lepiej strzęsal je wcześnie rano z drzew, pozbierać, po 
lac wrzą-ą wodą i wrzucić do nawozu w którym wy­
tworzy' się znaczna ilość saletrorodu poprawiającego na­
wóz. Niektórzy karmią kaczki chrząszczami.

Jeśli przy wyorywaniu wiele pędraków (pandrowiy 
sic pokaże z których się wyradzają chrząszcze, tam n a ­
pędza się świnie, albo każe wyzbiern^ pędraki dzieciom 
i karmi niem drób albo też pali.

Wrony,  kawki, kuliki i rybitwy przy cz\ niają się 
znacznie do wytępienia pędraków,

5) Ślimaki pojawiaiące się najczęściej w późną je­
sień, wytępia się w razie, gdyby b y h  bardzo'  liczne, 
walcowaniem roli.

61 Ziemne pchły szkodliwe mtodvm roślinom lnu, 
kapusrv, rzepaku i rzepiu, wytępia się rozstrząsanienr 
wapna,  gip^u, sadzy, popiołu tortowego i, t. p. rano 
po rosie.

C. d. n.

\
i  n i d o d y  c l t o w t ł

Z WIERZ AT (1USPOHA RS KICI IŁ I

z,]a\u>ka i p rzyczyn y  d z ied z ic tw a

(Ciąg dalszy)

Wiemy bowiem z praktyki że potomstwo z wiel­
kiego ojcu i malej matki na;częściej niekorzystnie wy­
pada, gdy pr/eciwme mały ojciec i większa matka do­

rodne niekiedy polom-dwo wywodzą.
Usiłowano nieraz dorodny rozwój zawodu rozpło­

dowego rożnych Zwierząt domowych przyspieszyć wpro­
wadzeniem większego rozplodka, i sprowadzano z po­
rządku rzeczy przeważnie samce, dając tymże pierwszeń­
stwo j.iko tvm, które w krótkim czasie do zamierzone­
go celu doprowadzić miały.

Wszystkie jednak doświadczenia zgadzają się wtem 
że nasienie warunkujące wpływ znacznie większego oj­
ca, ani odpowiedniego pokarmu ani też do fizycznego 
rozwoju potrzebnego miejsca, w małej matce mieć nie- 
może, przezco potomstwo zwykle albo niedokształcone, 
albo toż w kształtach budowy ciała nieregularne,  na 

przychodzi.
Do regularnego rozwoju potomka nieprzeszkadza 

jednak nieznaczna większość ojca nad matką, i większa 
część hodowców żąda nawet takiej różnicy, jako odpo­
wiedniej miedzy rozploiikauu obojga pici.

Przeważna liczba empirycznych hoduwcow zwolen- 
niczy tradycyjnemu zdaniu, że ojciec w węższym stopniu 
swe własności na potomka przenosi,, niżeli matka.

Gdyby to mniemanie o wyższym wpływie ojca na 
potomstwo było uzasadnione, to jednakże pizyjąć nam 
wypadnie z doświadczenia nabytą pewność, że potomst ­
wo w mektbryćfi wypadkach non i wyłącznie wybitne zua- 
mię jednego z rodziców i to albo ojca albo matk i,  co 
znowu wyjaśnienie znajduje w .jednostkowej odrębności , 
mniej więcej w wieku, w warunkach żywienia i pełni 
życia łączonych jednostek, chociaż bywają przykłady nie 
stosujące się do takiego wyjaśnienia.

Uzasadnione twierdzenie o przewadze ojca w da- 
nem przez naturę prawic, albo w potrzebie natury, nie­
można pizeto za pewne przyjąć, jest  bowiem tylko wol­
ne pole na tyle odmian, na tyle przypadków na tyle 
wplywcw nieznanych nam dotąd s i l ,  że raczej pi /epuś-  
cić trzeba, że te nieznane siły częściej się przy ojcu 
uwydatniają, że przeto wszystkie domysły co do przev,a- 
gi ojca. tylko na niedokhulnościacn są oparte.

ZJAWISKA I PR/A CZYNI 

s t o s o w a n i a

Wpływ klimatu oddziaływa przeważnie na system 
powierzchniej skory i na aparat, oddechowy

Od wpływów klim etycznych zależną jes t  przeto 
barwa włosia lub sierści, jakoteż grubość i gruczołowy 
rozwój zewnętrznej skóry.

Dowod nato daje ubarwienie skory u zwierząt dzi­
kich lub też pół d/ iko chowanych, przez swą niezmien 
ność i wytrwałość, gdy przeciwnie u zwierząt z hodowli 
uimę.tnei, barwa się zmienia

Wpływ Klimatu oddziaływa znowu na organa od­
dechowe na co marny dowody z chorób u zwierząt prze­
siedlonych z okolic suchych i ciepłych, w klimat wilgot­
ny i zimny.

Ziemia i sposób żywienia wywierają także swoj 
wpływ na ustrój zwierzęcy przez odmianę kanału t r a ­
wienia, który się, skórczeniem lub przedłużeniem, przeto 
zmniejszeniem albo też pomnożeniem gruczołów trawie-
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Ma do sposobu żywienia zastosowuje.
oposóo życia oddziaływa oprócz tego znacznie na 

system muszkat  i kości, których kształ t  znacznie zależ­
nym się staje od zmniejszonego, albo też zwiększonego 
użytku muszkuł.

Stosowanie może nastąpić oprócz tego prze- liodow 
cę, i może być bezpośrednie albo też pośrednie; i to 
pieiws/e przez wybór rozpjodka, drugie przez uregulo­
wanie warunków życiowych, zabezpieczenie od szkodli­
wych klimatycznych wpływów, a tom samem zastosowanie 
kształtów zwierzał, domowych, do kierunków i ceiów go­
spodarstwa.

dran icą  między pośrednimn a bezpośredniem sto­
sowaniem ustanawia się u zwierząt, ssących, przez zapłod­
nienie jaja w ustroju macierzystym.

« /  przejęciem nasienia ojcowskiego w jaj6 maiki 
rozpoczyna cię samoistny rozwój płodu, przeto wypadnie 
nam wszystkie zmiany, jakie płód w łonie niacierzystem 
spotykają, a tern samem kształt, płodu od typu ksz ta ł­
tów rodzicielskich odmiennym czynią, nazwać stosowa­
niem posi edmem, jako przez krew matki od warunków 
świata zewnętrznego wywołanem.

Stopień stosowania stoi podług Hcckla w prostym 
stosunku do czasu i intenżywności działań między orga­
nizmem i zmiennymi warunkami żywotniezymi świata 
Zi-wnętrzuego. Przyczyny stosowaniu i ich zasadnicze 
działania niesą po p/iś dzień dokładnie wyjaśnione.

Z tego wyjaśnia się większa odporna siła i w ogóle 
zdolność wszystkich u.-trojow s t o  owanrch, de wphwów 
świata zewnętrznego, od tych ustrojów, które nie posia­
dają zdolności stosowania.

W  ogóle przeto możemy postawić zasadę ż e -
W szysłkic ustroje w swej ojczyźnie gdzie  

się rodziły i w ychowały i gdzie ich jirzodkow ie 
ży li stosunkowo najwięcej siły odpornej, przeto 
warunki zdolności działalnej w Maj wyższym  
stopniu posiadaj;}.

Stopień stosowania njawia się u zwierząt, przez 
łatwe przyjęcie zwyczajów życiowych klimatu i ziemi 
i uwydatnia się prawidłowom działaniem wszystkich apa­
ratów ustrojowych, oraz zupełnem zdrowiem.

Jeśli zwierzę ten najwyższy stopień stosowania do­
sięga, natenczas jiosiada i zdolność, przenieść swe ze 
stosowania uzyskane przymioty i własności prawem dzie­
dzictwa na potomstwo. Przyjąć przeto musimy zasadę;  
że wszelkie własności kształtów zwierzęcych ustalone 

' stosowaniem i odpowiednie życiowym warunkom zwierząt, 
zdolne są do prawa dziedzictwa.

p o d s t a w a  i  t w o r z e n i e  s i ę  i : as

1 ZAWODÓW

U pojedynczych zwierząt objawiają się własności 
in/nostopmowe z uzdolnieniem do różnoct iowego użytku 
i otrzymuje je  zwierzę prawem dziedzictwa po rodzicach 
albo też prawem Stosowania, przez wpływy zewnętrzne 
miejscowe

Własności dziedzictwa występują najjawniej i zna­
mionują czasem zwierzęta całego kraju, albo też pewnej

okolicy.
Takie własności wytworzyły się pierwotnie przez 

wpływy k l imatu ,  prze;- pożywienie na pewne]przest rze­
ni i ustaliły się z pizet iągiem czasu do tego stopnia, że 
się przeniosły z rodziców na potomstwo.

Wskutek tego powstały rasy. które podług miejsc 
i okolic gdzie się wytworzyły, nazwę noszą.

Niższe stopnic ras posiadające w prawdzie główne 
wlasnooci, jednakże przytem pewne wspóln zboczeń;,  
nazwano szczepami czyli zawodami

Na prawach przyrody stanowiących wytworzenie ’a... 
fundamentują się przeto zasady umietnej hodowli, które 
każdy jiraktyczny hodowca dokładnie wied. leć powinien

STAROŚĆ RASlt (Coiisfanzj

■luk nam niż wiadomo przelewają na zasuuzłe praw 
przyrody obojga rodzice, swe własności na potomstwo w 
równym albo też w nierównym stopnia.

Zdolność rodziców obopólna do przelania swych 
własności z wydatnośeĄ mi potomstwo, zowie się stało­
ścią rasy Constanz)

Stałość jest  znamionująca własnością rasy i da się 
Osiągnąć dwoma sposobami.

1) Sposobem naturalnym, wytwarzając się przez 
dlugolrmie wpływy, jak to : klimatu, położenia, karmy 
i t  p. albo też

2) Sposobem sztuczni m przez stosowne łączenie 
rodzajów czy li parowaniu, w . trwałą hodowlę i t. p.

Odpowiednio temu powstały tak drogą naturalną; 
jakoteż sztuczną;

RASY,

Stur /nej  budowli mamy do zawdzięczenia najwięk­
szą liczbę naszych zwierząt domowych.

J a k  / p r a w a  dziedzictwa, jakoteż stosowaniu mamy 
niejedną wskazówkę dla jrraktvki, jeśli weźmiemy w szel­
kie obserwacjo odnoszące sig do stałości rasy.

Wybitne znamiona rasowe jak to kształ ty ciała,  
wielkość, barwa, własności chorób i inne usterki ortd/.ie- 
dziczi potomstwo nietylko od rodziców ale też bardzo 
czgsto od dziadów w sposób rażący

lm większe niepodobieństwo między zwierzętami 
łączonymi na rozpłód, albo też. im stalsze są obie rasy 
między sobą łączone, tern dłuższego trzeba terminu za­
nim stałość rasy (Constanz) w nowej rasie którą stwo- 
17, yć chcemy ostali się. triem z jest to nawet nicinożliwem 
z powodu atawizmu (dzmdz ctwn anormalnych własności! 
stosownie do tego które zwierzę jiosiada Muhwidualme 
więcej silnych własności do dziedzicznego przelania na 
potomstwo i o ile te własności przewyższają.

W iadomo bowiem że przv zapladnianiu dwojga zv ie- 
rzat zwykle silniejszy silniejszy wpływ na potomstwa 
wywiera, dla tego zwierzęta z wydoskonalonym ustrojem, 
dobrze karmione, szczególnie męzkie wielkiej są wartoś­
ci, gdy przeciwnie za młode albo za stare, albo też t a ­
kie, które się rozpłodowo wysiliły, mało wpływu na po­
tomstwo wywieraią:

To samo stosuje się naturalnie i do zwierząt, ro­



dzaju żeńskiego
Dotąd szukano w charakterze rasy i przelaniu włas­

ności ojca, gwarancyj w wydatnych zdolnościach potom­
stwa.
Gruntowne obserwacje dowiodły jednak, że znachodzi 
się daleko więcej pożyteczny cli warunków w zwierzętach 
po matkach czystej krwi, od których tak wydatne włas­
ności jakoteż i pożytkowy wynik zawisł i że typ indywi­
dualny oraz zjednoczenie temperamentu i kształtów po­
tomek tylko oit matki czystej krwi otrzymuje, guy zno­
wu ojciec wybitny charakte r rasowy nadaje a co szcze­
gólniejsza potomkom żeńskim, wskutek czego dotychcza­
sowa ogólna illuzya mul przeważną wartością ojca, łatwe 
znajduje wytłumaczenie.

Ponieważ we krwi i wK-ztałtnch jednostki udowod­
nione są własności wwdatne, przeto jaBnem jest,  że taki 
hodowca który postęp w pożytku upatruje zasa­
dą  przejąć się -musi, u t r z y m a ć  k r e w  p r z e z  o jca  
z a ś  k sz t a ł c i e  t b r r n y  p r z e z  m a t k ę .

Dalej dowodzą ogóine spost i /eżema,  że oprócz cha 
ra lneru  rasowego z powodu wpywćw klimatyczny oh, g e ­
ograficznego położenia uprawy ziemi i sposobów żywie­
nia indywidualne różnice k.-ztaltów się wyrobiły i skon­
solidowały czyli zawody jszczojiy j się potworzyły, a przeto 
na tych ^odstawach warunki własnościowe, albo sig po- 
mnozvh albo tez zmniejszyły.

PŁAWO DZILDZICIMA IL\SO\YEGU .

1’rąwo d/iedzictwa rasowego ojneHi się uietylko lia 
naturalnych stale dziedzicznych własnoći iacli r. sy, ale 
oprócz tego i na indywidualnych własnościach, czetti sr§ 
właśnie pojedyncze zwierzę od reszty zwierząt tej samej 
rasy, większą łub mniejszą doskonałością wy ,óżnia i k tó­
ra to doskonałość mogłaby się wytworzyć na stałość 
(Constanz) przez pielęgnaeyę i u mię tnij. hodowlę.

Wszystkie silnie rozwinięte kształty i przymioty 
indywidualne mają przy, wypróbowanej dziedzic/.imśći nie­
mal;! wartość w hodowli, bowiem już one same mogą 
się przyczynić do wytwoizenia nowych ras i kształtów.

' l ak  n. p. wykształci  się ustawieniem silnein kar ­
mieniem siła opasowa, gdy przeciwnie juzy ziem karmie­
niu rasy, zdolnej do wytoczeni#, ta zaleta przez kilka 
generacyj zniknąć może.

Najbardziej ma baczyć hodowca juzy postawieniu 
zwieiząt. w oumienne warunki aby niedoznawały zmian 
rasowych, które się łatwo pojawiać mogą.

Nawet cielesne przyzwyczajenia i wytworzenie się 
duchowych własności mogą jirzejść w dziedzictwo.

/  tych tedy jiowodów staje sig dla hodowcy bar­
dzo ważneTii prowadzić w ychów  i żywienie odpo­
wiednio do eelów użytkowania, gdyż zboczenie od 
tej zasady wyrządzą potomstwo najlepszej rasy, już po 
kilku generacjach.

Mamy tu jeszcze wspomnieć o wpływach zewnę­
trznych.

Wpływy możemy oznaczyć* iako naturalne albo też 
jako sztuczne.

Wpływy niepowinny być rażące, przeciwne natural­
nym potrzebom i ustrojowi zwierząt rasowych, i jiowin-

nft j e  uchylać jakoteż zwalczać troskliwa opieka hodow­
cy. Prowadzą one bow iem tak samo jak  niestosowny wy­
chów i żywienie, do degeneracji  rasy.

/d an i e  to wyjaśnia nam sig praktyką przy hodowli 
zwierząt różnych ras w jednej i tej samej stajni lub 
oborze w której długi czas be/  oznak znacznej zmiany 
mogą być obok siebie Miewane, jeśli tylko hodowca od­
powiednie naturalnym życiowym wuruukoin i 
własnościom tych zwierząt reguły zastosuje.

D Z I E b / l G T M o  RODZh JELSK.IC II W ł .A S N O Ś n  

ZDOLNOŚCIOM YC11 

E I / Y O L O G l ( / . \ H  M / G L K D N E  DZ1LD/ICTWO

Jakkolwiek własności zdolnościowe rodzice bezpo­
średnio na potomstwo ni(>j)rzeb‘vvaja, to przecież zajirzeczyc 
się nieda że potomstwo oddziedzicza niekiedy zdolności 
kształtów ustrojowych „Xathusius“ rozum. ]>od tymi fizyo- 
logiczuyiui własnościami wyszczególnianie się tak zwa- 
nycłi ras unuętnie hodowany cli. od ras naturalnych jak 
11. ji. szeiokość miednicy, jnersi, mniejszy kształt  głowy 
i inuycb członków ciaia, w stosunku do całego ciała 
zwierzęcia i. t p.

Te własności dziedziczą zwierzęta jiodlug Nutim- 
sinsfi o tyle, o ile rodzice zdolność do iirzeniesienia je 
na dzieci pociatjjiją.

d e  własności zmniejszają się ale w dalszem jnitom- 
stwie, jeśli je hodowca ntepopiera i nievykształca dosta- 
tecznem żywieniem, w ./echstronną opieką i ochroną przed 
s z i»o (d i w y m i wpływami.

Takie stosowaniem /.dobyte własności, możemy oz­
naczyć jako własności uimętnością uzyskane.

Celem utrzymania takich własnuści należy jiotom- 
stwo wczi-śnie rozwojowych i zdolnOoCi do opasu jakoteż 
szybkobiegu posiadającyi.h zwierząt,  w taki sam sjiosób 
żywić i system mus/kuł  ćwiczył i rozwijać jak to u ro­
dziców ju-aktykowano, jeśli chcemy odził dziczoną zdol­
ność tych uniiętme zdobytych własności wykształcić i 
znowu na dziedzictwo j.rojuigowac.

W jmdobny sp.tisób jak pożytkowe własności prze­
ważnie zależne są od rozwoju ajiaratow żywienia i r u ­
chu, — przenoszą się także duchowe własności, jak 
pojętnośćj d re sma i. t. p. dziedzicznie na p&UTfnStwo i 
te j iodoónusz j io żytko wy lu własnościom, muszą być ćwi­
czone . jiojiierane, jeśli się mają stać dziedzicznymi.

i

Pr&ejiiysł i jego warunki
( C i ą g  d a l s z y )

ł

III. Każdy przemysł zależny jest  ojimcz jioprze- 
dnio powołanych warunków także i od sił roboczych. 
Pizy kwestyj sil roboczych wypadnie reflektować na sto­
sunek sił sposobnych do produkty i przemysłowej w ka­
żdej okolicy kraju.

Silę roboczą upatrujemy jirzedewszystkiem w l u ­
dności fizycznie do pracy przemysłowej uzdolnionej



-Łatwość wyżywienia takiej ludności po tanich ce- 
nacii z łatwością nabyci* i przewozu środków żywności 
winna być, przy silach roboczych jako oardzo ważny 
czynnik uwzględnioną, bowiem tymi warunkami rezul- 
tuje tania produkcja wjrobuw ptzmysłowych,  zaś tanią 
produkcyą, tania podaż, dalej t ama podażą stały zbyt, 
rugujący konkurenc ję  wvrobow zagranicznych.

I \ . Niemniej decydującego znaczenia jest. w spra­
wie przemysłu kapitał ,  jako podstawa każdego prze­
mysłowego przedsiębiorstwa.

"Wiadomo bowiem że każde u i /ądzeme przemy 
słowe chociażby pojedyncze, wymaga dwa rodzaje ka­
pitałów a mianowicie isze kapitału stałego n p. na bu­
dowę zakładów przemysłowych (na zakupno naczyu i 
warsztatów, względnie maszyn i. t p.) 2gic kapitału 
nic bornego czyli obiegowego t. j, takiego, któryby aż 
do uzyskania gotówki za sprzedane wyroby, mógł być 
zaawansowany t.  j. zaliczkowany na zakupno materya 
łów surowych, oraz na zapłacenie robotnika zażywają­
cego co > i o zajęcia go pracą, pod względem regularnej 
płacy, a . t e m  samem środków do życia stałej opb ki 
swego ciilebod iwcv. Dowód na powyższe twierdzenia 
moje, da się dopatrzeć w krajach sukkursującjcb prze­
mysł kapitałami p i t y  podstawie naturalnej produkcyi, 
opartej na postępowem rolnictwie i racyonalnej hodo­
wli zwierząt gospod uskicli. Dowiem te ostatnie s twa­
rzając jaż  pewien stopień dobrobytu umożliwiają ro- 
zwuj przemysłu z pożytkiem dla egołu.

V. Przychodzę teraz do omówienia stosunku z za­
granicą czyli handlu z wyrobami przemysłowymi.

Ta kwestya jest bardzo ważna, i winniśmy roz­
patrzeć się; w mej bardzo gruntownie, gdyż od mej zależy 
całe powodzenie przemysłu.

Najprzód należy nam uwzględnić jakby się wypa­
dało urządzić w obec własnych naszych konsumentów 
w kraju.

W tym wy padku wanno stowarzyszenie uregulować 
się na podstawie skonsygnowania zapasu wyrobów w 
każdej miejscowości krzewiącej przemysł, celem ewi- 
dencyi i stać za pomocą awizów7 z ceuti aliiym zarzą­
dem w kontakcie juz i dla tego, aby nie szkodzić przed 
siębiorstwciii krajowym prywatnym i innym spółkom, 
a przeto aby módz kierować stopniem produkcyi oraz 
i zapasam., jak tego  potr/ena wymagać będzie.

Więc co do warunków zbytu w kraju samym ino 
gl i byśmy sie pokierować korzystnie.

l ima ale rzecz jest znaleźć drogi zbytu za gran i ­
cą i ustalić je der togo stopnia, aby zabić w szelką k o n ­
kurencję ubcą.

Oglądnijmy się za tymi drogami zbytu, dla naszych 
przyszłych wyrobów przemysłowych.

cpujrzyjmy na zachód!
Jam niema dla n„s warunków zbytu, a to poje­

dynczo ma tego,, że tam właśnie w skutek wysoko roz­
winiętej produkcyi przemysłowej, przy ii/.yciu fabrycz­
nych przyrządów i ułatwień, nadprodukcja prawie we 
wszystkich gałęziach przemysłu do tego stopnia rezul- 
tuje, nawet az ilość odległe od siebie kiaje wyro­

bami przemysłowymi zalewa, w czem i my uczestniczy­

my.
Obróćmy się teraz w stronę przeciwną ku wscho­

dowi !
Oto na wschodzie dla nas pole do łatwego i s t a ­

łego zbytu -naszych wyrobów przemysłowych, nawet, po 
dobrych cenach.

Dla czego!- Zaraz to wytłumaczę porównywaniem 
zachodnich pizemyslowy cli ktajow, do kraju naszego.

Zachód chcąc produkować wyroby przemysłowe, 
pociąga, wszelkie materyały surowe, — ponzebne  do 
produkcj i  przemyJowej ,palbo od nas, a że i to rem nie 
wystarcz* pociąga je ze wschodu z Ro.syi Moldawy i. t j>. 
płaci koszta przewozu tych surowych materyałów na 
znacz.ną odległość za pośrednictwem komissantów, fak­
torów i. t. d i zanim dojdą na miejsce jirodukcyi prze­
mysłowej, juz podrożały w dwójnasób do pierwotnej ee 
ny zakuplia Przerób sam z matoryału surowego na pro­
dukt przemysłowy jakkolwiek praktykowany maszyna­
mi i przyrządami, zastępującymi silę ludzką, kosztuje 
ze względu na wyłożone kapitały, drogie ceny robota,i- 
ka, dla droższych cen żywności i przyswojone stopniom 
wykształcenia wywołane wygody, —  także wiele.

Nareście musi sobie produkt przemysłowy w wiel 
kich masach na zachodzie fabrykowany przy swej nad­
produkcji ,  szukać z porządku izeczy znowu dróg /b y ­
tu tam, zkąd wzięto materyal surowy t. j. na wscho­
dzie;  a to d la tego  że te kiaje. któio suiowe materya- 
ły na zbyt mają, zwykle przemysłu albo nie krzewią, 
albo leż bardzo skromnie, p r / j t / e m  naturalnie kos/ ta 
t ransportu i to droższe od surowego lna te rjału,  bo po­
dług wyższej klasy taryfy dróg żelaznych, dalej asseku- 
racya, kómissowe i. t. p.

Nam to wszystko łatwiej.
Surowe matery ały mamy albo w miejscu, albo mo­

żemy je na niewielką odległość c/.y to z jedne, jkulicy 
araju w drugą, albo też z Rosyi lub Moldawy sprowa­
dzać, u nas na produkt pi zcmyslowy przetwarzać, i /  
powodu bliskości zaohodnii h, po dziś dzień, w niektó­
rych gałęziach przemysłu zupełnie nieproduktywnych 
krajów i państw zbvć takie wyroby przemysłowe w te 
kraje i państwa, które dla wai unków życiowych i zbyt- 
kowych, zmuszone są koniecznością de sprowadzania 
tychże z najodleglejszych stron.

Otóż to w tern leży cala ważność naszej p roduk­
cyi przemysłowej, jeśli z niej umiętnie korzystać ze­
chcemy, .1 nawet i powinniśmy

Ilosy a, Mołdawa Rulgni ja,  Serbia. Turcy* i Bo­
śnia są nam dla zbytu towarów przemy Mo wy cli otwarło 
i tam winniśmy skieiować nasze przyszłą produkcyę 
przemysłową.

C d n.
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HODOWLA BYDŁA ROGATEGO.

H odow la  k ieru n k ow a .

( C i ą g  d a l s z y )

Po obraniu sobie rasy należy zastosować zasady 
i metody uwzględniając równocześnie cel hodoul i  c: y 
to przez wprowadzenie egzemplarzy oryginalnych z Li­
trze mywaniem hodowli w krwi czystej, czy też przez 
krzyżowane .

W y b d r  r o z p lu  l l : ó w

Przy eyytknięt; m kierunku hodowli' należy prze- 
dewszystkient zwrócić uwagę na egzemplarze rozpło­
dowe.

I K ie r u n e k  na m le c zn o ść

W  kierunku hodowli na bydło mleczne należy 
wybierać zawód z rasy mrmlecznieiszej,  albo też dą­
żę ć pr,.ez troskliwy wybór  i stosowne krzyżowanie z 
mate iya łu pod ręką będącego, do wyprodukowania 
egzemplarzy zdolnych na przedsięwzięty kierunek.

Z powodu że nawet u zwierząt jednego pocho­
dzenia co do mleczności znaczne różnice zachodzić mo­
gą, przeto staje się wybór zozpłodków donośnego zna 
czenia. Już z samej powierzchowności  da się wywnio­
skować zdolność mleczności każdej krowy.

Przedewszystkiem należy zwrócić uwagę na zna­
miona rasowe albo zawodowe jak to:  na proporcyą 
ciała, rozmiary, budowę kości, szczególniej aby głowa 
z rogami była lekka, ciało głębokie i krzyż szeroki.

Dpbre krowy nłleczne mają cienką, nienaprężoną 
skore, cienki chwost,  i niewieście (samicze) do stadni­
ka niepodobne wc,rzenie powierzchowne.

W ymię powinno być w czacie dojki wielkie, ku 
, t łowi dobrze obwis łe . przed dojeniem pełne po wy do­

jeniu siałdowane.
Żyły mleczne winne bvć silne i rozciągać się w 

kierunku ku brzuchowi szerokiem rozdwojeniem. P o ­
żądane są także liczne żyłk'  zjjumiontrjuce bujny ro­
zwój gruczołów mleczne ch

krowę obfitujące w mleko, bywają w czasi; naj- 
w > datmejsze) mleczności, więcej chude jak t łuste,  cO 
jest charakterystyką dobrej natury i równocześnie zdol- 
nbści la opas, szczególnie jeśli w czasie u by w ania mle­
ka, przy dobrej karmie ciała przybierają.

Do ocenienia wydatności mleka służą tak zwane 
zw ierciadła mleczne, które dla lepszego zoi ventow arna 
się przv ocenianiu mleczności, później rysunkiem po­
damy.

Znamieniem wielkie1 mleczności jest obwód zwier­
ciadła mlecznego, które się samo odznacza włosiem «zy- 
li sierścią ku sobie zwróconą, w mniejszej lub większej 
rozciągłości od eyymia do góry, między i na udach,  i 
da się łatwo rozpoznać Na te zwierciadła mleczne 
zwrócił  pierwszą uwagę pastuch francuski niejaki 
Guenon.

Im dalej delikatne ku sobie zwrócone włosie się­
ga, tein mleczniejsza będ.ue k ,-oeva.

K r o w y  o słabem albo o żednem zwierc,edle mle- 
cznem, be wają zwykle złe dojki. Napotykamy i wyją t ­
ki u krów z średnio eve-kształconemi zwierciadłami, 
niekiedy bywają te oznaki u niektórych ras mniej lub 
więcej uwydatnione.  Ftirstenberg uważa kształt zwier- 
nad ła  mlecznego za rzecz podrzędną, za to znowu u- 
t izymuje , że rozciągłość zwierciadła stoi w ści­
słym stosunku z gruczołową s\ b..tanc. a wymiótł) k tó­
ra tylko delikatną, miękką śkóra jest powleczona, a tę 
znowu krótka i delikatna S i e r ś ć  pokrywa.

Największą ręko,mię daje hodowla podług wypo- 
sredniczoncj zdolności wydatnosciowej mleka.

Kozpłodki przeznaczone na e\yd,.tnosc mleczfią 
powinny być w ogóle dobrej budoeee ciała, raz dla te ­
go, abv niechowano zwierząt słabych, a powtóre.  aby 
zbytem dobrych zwierząt rozpłodowe _h, uzyskać wy­
datne ceny.

W końcu robinie ueeagę że krowy podobne do 
buhaja,  nabierające t łuszczu przy pełnych wymionach 
po zdojemu, tak zwanych eeymionach mięsnych, zapo- 
eviadaj.ą słabą mleczność.

II K ieru n ek  na opas e ty l i  w y fu c /e n ie

Staeviając kierunek na opas w Iszytji rzędzie, bez 
zamiaru do eeychowu na zeyierzę robocze1, należy u-  
względnić nu stępujące znamiona:

Szeroki długokształ tny niskonogi korpus, szeroką 
pierś, szerokie łopatki,  wydatny stosunek mięsa i t ł u ­
szczu do kości, miękką i nienaprężoną skórę, zdolnośe 
na osad tłuszczu w różnych miejscach ciała jak n. p. 
na pachę'inach, krzyżach, żebrach i przy korzeniu chwo- 
sta, a s z c z e g ó l n i e j  n a  s z y b k i  r o z w ó j  zwierzę­
cia i łatwe eyyżywienie

Z tymi kształtam. może beć jtssżc*e połączoną, 
wedatność mleka, coby było bardzo cennem

Niemałej jest evagi, aby mięso byłb delikatne 
ziarniste, a wyrabianie się t łuszczu do ogólnej evagi 
ciała, nadzeeyczaj silne. Przy opasie mają hec głoeea i 
nogi najmniej, zato kadłub najsilniej rozwinięty. 1 em- 
perament  evmien beć spokojny, łagodny a przytem o- 
chottt do karmy.

3 Kierunek uit s.ilę robocz;} czyli poeńjgową.

Jeśli siłę roboczą z opasem jako kierunek hodowli 
weźmiemy, albo jeśli z tern jeszcze i mlecznośi ma być 
połączoną, natenczas musi być budowa szczególniej sil­
na i niezhe t niska.

Oprócz tego niepoeyinne brakować znamiona zdol­
ności opasoeyych, względnie i mlecznych.

W ybranc na rozpłodki egzemplarze evinne być
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ruchliwe, wytrwałe,  normalnie obudowane,  o silnych p łu ­
cach. o miernie dług/cią silnych kościach, szerokiej pier 
si, okrągłej kości piersiowej,-szerokich giętkich barkach, 
grubej  sz’ i. mocii) m karku i krzvżu, mocnych niedłu­
gich nogach, t rwałych racicach, nogi tylne mają stawiać 
szeroko i posiadać ładne i gładkie rogi, i zdolność do 
v , tuczenia.

Obecnie prowadzą z dobrem powodzeniem hodo­
wle bydła na zdolność po. iągową i równocześnie o p a ­
sową przez odpowiedni rozwój ciała na dobrach Postel- 
berg w Czecnach, należących do księcia Schwarcenberg 
w taki sposób. ,.e wól wyprzągnięty z pługa |est bez­
pośrednio na mięso przydatny

śa rozpoznanie własności udesnyoh  i oznak roz­
płodowych u reproduktorów bvdła podajemy tutaj g łó­
wne wskazówki:
I S t  a f l n i  k  c z y l i  b u l i  a j  I

I S  t a d  u i k a  m a  b  y  ć :
G ł o w a  l e k k a ,  k r o t k a  z  ś r e d n i o  s z e r . i k i e m  w i ę c e j  z a g ł ę b i o -  

ncin  n iż e l i  v y p u k l e m  cz o łe  m ,  w  o g  d e  c a / y  k s z t a ł t  s i l n y  i m ęsko 

O c z y  w i e l k i e  ż y w e ,  s z e r o k o  r o z w a r t e ,  j a s n o ,  n i e t r w o / l i w e  

n i e z n p a i ł ł e .

I s z \  d e l i k a t n e  i s z e r o k i e ,  r ó w n o  o d s t a j ą c e ,  n ie  o ł i w i s ł c  

M o r d a  ( p i s k )  s z e r o k a ,  d e l i k a t n a  i m i ę k k a ,  z  o d p o w i e i l - ,  

nii m u b a r w i e n i e m , n o z d r z a  s z e r o k i e

R o g i  g ł a d k i e  n . e J u s k o w a t e ,  i ó w n o m i e r n i e  z w ę ż a j ą c e  s i ę  

d o b r z e  o s a d z o n e  i w p i ę k n e j  p o s t a w i e .

S z y j a  a n i  z a  d ł u g a  a n i  z a  k r o t k a ,  s i l n a ,  z  s z e r o k i m ,  g r u ­

b y m ,  j e d n a k o w o ż  n ie  t ł u s t o  f a ł d z i s t y m  g r z e b i e n i e m ,  l e k k o  n a  g r z b i e ­

c i e  o s a d z o n a ,  g a r d z i e l  w u l a s t y ,  l e k k o  o b w i s ł y ,  k a r k  n i e c o  w y g ię t y  

W o l e  ( p o d g a r d l e !  j e s t  t y l k o  z n a m i e n i e m  w y s z c z e g ó l n i a j ą ,  

c e m  r a s ę .

l ’ i c r ś  s z e r o k a  i g ł ę b o k a  o b s z e r n i e  i p i ę k n i e  z a o k r ą g l o n a  

( g ł ó w n e  z n a m i o n a  z d r o w i a  s i ł y  i p o ż y t k u )  k o ś ć  p i e r s i o w a  n i e c o  

n i ż e j  u m i e s z c z o n a  n i ż e l i  b r z u c h

b a r k i  p e ł n e ,  k u  t y ł o w i  z w r ó c o n e  w d o b r e m  w i ą z a n i u  z  

k a d ł u b e m  i ż e b r a m i .

K ł ą b  s z e r o k i  o b r o s ł y ,  z a o k r ą g l o n a , d o b r z e  z  b a r k a m i  z ł ą .  

c z o n y ,  j e d n a k o w o ż  u i e z a w i e l e  p o  n a d  t a k o w e  w y s t a j ą c y

K a d ł u b  ( t u l o w i  w  o g ó l e ,  w o d p o w i e d n i m  s t o s u n k u  p o j e ­

d y n c z y c h  c z ę ś c i  d o  s i e b i e .

Cii z b  i e t  r ó w n y  o d  k l ą b u  a ż  d o  k r z y z a  s z e r o k i ,  b e z  d o ł-  

Łu w \ k u  ż e b r o m  m e z a k l ę s l y ,  n i e o s t r y  a u i  g a r b i a s t y .

Ż e b r a  z a o k r ą g l o n e  u r a s  o p a s o w y c h  n a j w ę ż e j  s ię  s c h o ­

d z ą c e ,  u  r a s  m l e c z n y c h  n a j s z e r z e j  r o z s t a w i o n e .

B r z u c h  r ó w n o m i e r n i e  w  k a ż d y m  k i e r u n k u  b e c z k o w a ł ,  
b o s i  g ł ę b o k i e  i p e ł n e

L ę d ź w i e  (b io d r a )  z  r o w n e m  p o ł o ż e n i o m  g r z b i e t u ,  s z e r o ­

k i e ,  p e ł n e ,  m , - z a p a d ł o ,  d o b r z e  o b r o ś n i ę t e .

K r z y ż  s z e r o k  i r ó w n y ,  d o b r z e  z a o k r ą g l o n y ,  n i e u c i ę t y ,  k u  
t y ł o w i  n i e z w ę ż o u y  i n i e s p i c z a s t y .

O g o n  ( e h w o s t )  n i e z a w y s o k o  o s a d z o n y ,  t y l k o  w  r ó w n e j  l i ­

n i i  z  p a c i e r z e m ,  k o r z e ń  o g o n a  s i l n y  i m i ę s i s t y ,  o g o n  s a m  d e l i ­

k a t n y  i c i e n k i ,  k r o t k o  p o r o s ł y ,  z  g ę s t y m  d ł u g o w ł o s y m  k w a c z e w  

( k i ś c i ą )  ś r e d n i o d ł u g i m .

P r z e d n i e  c z ł o n k i  z  r ó w n y m i  s i l n y m i ,  r ó w n o m i e r n i e  od-  

s t a j a c e m i  ł o p a t k a m i ,  u i e z a g i ę t e ,  n i o b a f d z o  k o ś o i s t e  i n i c z a c i ę ż k i e ,  

l  y l n e  c z ł o n k i  z  u d a m i  w m i e r n i m  u k o ś n y m  k i e r u n k u  

o d  czasz i b i o d r o w e j  w  r . .w i t c m  o d d a l e n i u  ud s i e b i e  p o s t a w i o n e  

s z e r o k i e ,  m i ę s i  te ,  n i e g ł ę b o k o  z a p a d a j ą c e  się. z  b r z u s z n y m i  p a c h w i ­

n a m i  i ' ś r o d k o w y m i  m i ę ś n i a m i  ł a g o d n i e  p o ł ą c z o n e ,  o d o b r y m  w o r ­

k u  z  -dln ym i ni-, ik iHam i,  o d  s k ł a d u  s k o k ó w  r ó w n e .

a i i c e  g ł a d k i e ,  t ę g i e  i o k i  ,głr- w i ę e i j  s t o ż k o w a t e  j a k
p ł a s k i e .

^ k p i a  s i ln a ,  a l e  m i ę k k a ,  e i ą g l i w a ,  w o l n o  n a ł o ż o n a ,  ł a t w o  

f a ł d z i s t a  z  p i z y j e u n i e m  d t k n i ę c i e m .

h i  c i  o ć  d e l i k a t n a ,  g ł a d k a ,  p o ł y s k u j ą c a ,  g ę s t o  n a ż o ż o n a .  
m i ę k k a  i m i e r n i e  d ł u g a .

II R r o w n  r o z p ł o d o w a

u  k r o w y  r o z p ł o d o w e j  m a  b y ć  :

G ł o w a  l e k a a  i k r ó t k a  z  n i e b a r d z o  s z e r o k i m i  c z o ł e m ,  c a ­

ł y  u s t r ó j  n i e w i e ś c i ,  n i e p o d o b n y  d o  w o ł u .

l i c z y  w i e l k i e  ż y w e ,  s z e r o k o  r o z w a r t . , c z y s t e  i ł a g o d n e ,  a n i  

w y s t a j ą c e ,  a m  z a p a d ł  \

U  s z y  s z e r o k i e ,  d e l i k a t n e ,  w o ł u o  o d  g ł o w y  o d s t a j ą c e  

M o r d u  d e l i k a t n a  i m i ę k k a

Rogi  zgrabnie ustawione delikatnie zaaońezone nie łusko­
wa te, nieco przezroczyste, równomiernie zakrzywione.

S z y j a  n i e w i e ś c i a ,  c i e n k a ,  ś r e d n i o d ł u g a  z  d e l i k a t n y m  s ł a ­

b y m  g r z e b i e n i e m  o p e ł n e j  s i l n i e  w y s t a j ą c - j  ż y l e  s z y j o w e j  

r i e r „  g ł ę b o k a  i s z e r o k a .

K a r k i  w d o b r e m  z ł ą c z e n i u  z  k a d ł u b e m ,  nii  ś c i ą g n i ę t e .  

K ł ą b  s z e r o k i ,  d o b n . e  o b r o s ł y .

K a d ł u b  i g r z b i e t  szeroWit i  r ó w n e .

Ż e b r a  d o b r z e  z a o k r ą g l o n e ,  a n i  z a  w ą z k o  a n i  z a  s z e r o k o  

o d  s i e b i e  o d l e g l e

Ii r  2 n i  u o b s z e r n y  b e z  z a k l ę s ł o ś c i ,  b o k i  o i le  n m ż u o s c i  

s z e r o k i e  k u  p r  .o d o w i

L ę d ź w i e  j a k  u  s t a d n i k a .

K r . ,  y ż  d o b r z e  s z e r o k i  i r o w u y ,  d o b r z e  z a o k r ą g l o n y ,  u j e -  

k o ń c-z a sty ,  a n i  t e ż  o s t r y ,  r ó w u o k ą t u y  z  o g o n e m ,  z  s z e r o k ą  m i e d ­

n i c ą .
O g o n  r ó w n o  o s a d z o n y ,  n i e z a d ł u g i  z  d o b r y m  k w a c z e m ,  z a ­

d e k  i p o c h w a  w i u u e  b y ć  k o r z e n i e m  o g o u a  z u p e ł n i e  p o k r y t e .

T y l n e  i p r z e d n i e  c z ł o n k i  d e l i k a t n i e j s z e ,  _k u  s t a ­

d n i k a .

R a c i c o  j a k  u s t a d n i k , , .

S k ó r a  m i ę k k a ,  d e l i k a t n a  n ie  n a p r ę ż o n a ,  ł a t w a  d o  fa ł d u .  

S i e r ś ć  g ł a d k a ,  g ę s t a  i p o ł y  u j ą c a

P o w y ż s z e  z n a m i o n a  b y ł y b y  o g o l n o  i w y m a g a n e  p r z y  w s z c l .  

k i e n  k i e r u n k a c h .

O p r ó c z  t e g o  p o t r z e b n ą  j e s t  w i a d o m o ś ć  z n a m i o n  r o z p ł o d o  

w y e l i  i p o ż y t k o w y c h  n a  p o s z c z e g ó l n e  k i e r u n k i  T u  w i a d o m o ś ć  o-  

j i i e r a  s ię  n a  z e w n ę t r z u y c h  o z n a k a c h ,  p o w z i ę t y c h  z  d o ś w i a d c z e n i a  

p r z e z  f l z y o l o g i c z n e  b a d a n i a ,  i d a j e  n a m  w s k a z ó w k i  c z y  z w i e r z ę  j t  st 

w o d p o w i e d n i e j  s i le  z d o l n o ś c i  r o z p ł o d o w e j ,  l a k o t e ż  c z y  u ż y t k o w i  

l u b  t e ż  p r o d u k c y i  j e s t  o d p o w i e d n i e ,  a t e m  s a i m m  u a  z a m i e r z o n e  

c e l e  p r z y d a t n e .

Ou bydła rogatego mamy ządac następują­
cych w łasności pożytkow ych

a) Wy datność mleczną
b j  zdolność do wytworzenia mięsa i tłuszczu 
c ) zdolność siły roboczej
dy skupienie wszystkich tvch własności, albo przy- 

naimmej, dwie własności w połączeniu.
Oznaki na osiągnieuie powvższvch kierunkowych 

własności, mają być następmące.
I Oznaki zdolno: <-i płodniczyoh

1) u s - t ą d  a : i k a  o r g a n a  p ło d m ^ z e  w y k s z t a ł c o n e ,  
\ \  o  r  e k i ą d r o w y  scis łv,  n i eobw isły,  )adr a  w i ­

d o c z n e  i s i lny s z n u r  n a s i e nn e ,
W Ogóle silna ale nieciężka budowa ciała, (żywy 

jednakowoż me dtiki temperament ,  i pochodzenie od 
zdolnego do płodu ojca.

2) u k r o w y  oprócz szerokiej miednice głębo­
kiego brzucha wszystkie znamiona,  zapowiadające wy- 
datnosć mleczną. ,

11 Oznaki zdolności pożytkow ych  
A) W  y d a t n o ś ć m l e c z n a .
a) Tak  u stad lika jak 1 u krowy zwierciadło mle­

czne jednakie, jak je ju.  wvżej podaliśmy.
Stadnik zdradza dobrem zw :ei J a d łe m  mlecznem, 

pochodzenie od mlekodajncj krowy.
C. (1. n.
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Z a s a d y  ż \  w i e n i a

zv îBrząt gospodarskich
( C i ą g  ii,als>.\)

Wielu  uczonych ludzi  zes tawi ł ,  na  p r a k t y ­
czny użyt ek  pe w ne normy karmien ia .  W  tych  n o r ­
mach  z n a jd u je m y j e d n a k i e  przy jęc ie  .średniego s to­
s un ku  pożywnej  zawar tośc i  środków po ka rm ow yc h,  
ś r edniego  s to su nk u t r awien ia  i ś redniego s tosun  ta  
sp o żyt kow ani a  ka rm y

Tak ie  no rm y  mogą  mieć pew ną  s t a t y s t w z n ą  
wartość ,  j e d n a k o w o ż  inemogą  mieć  war tośc i  Malej ,  
przy zas tosowaniu  k a rm ie n ia  po jedynczego  zwierzę ­

cia z za sa d y :  ż o n i e  każ d e  zwierzę  j a k  to j u ż  po ­
pi zednio wyjaśn i l i śmy,  pos iada  j edn ako w e  zdo ln o­
ści do s p o ży tk ow ani a  podanej  mu  k a n n y .  I siebę- 
dz iemy się prze to  p r / y  w y w odach  naszych ściśle 
t r zym ać  tal.it h norm. je dnakż e  będz iemy w y k azy ­
wać  z pr ak t yczny ch  ana l iz  chemicznych  wypadki ,  
mogą ce  po s łuży ć  p r a k t y c z n e m u  hodowcy zwierzą t,  
j a k o  wskazówki ,  o de  po jedy ncz e  ś rodk i  p o k a r m o ­
we na podstawie  zawar tośc i  swych, składników d a ­
dzą się przy  hodowl i  zw ierzą t  g o s p o d a r s k ic h  k o ­

rzys tn ie  i z oszczędności !  za s tosować

O  P O Ż Y W N E J  Z A W A R T O S C I  Ś R O D K Ó W  

P OKARM OYVYCIl  O O S P O D A R Ć z Y C U .  

Przyczyny wpływające na pożywną zawartość 

ł środkow pokannow yrh.

Pozwy na zawartOM ja k ie g o  bądź ś r o d k a  p o k a r ­
mowego.  nie mo że  być nigdy s t a ła ,  —  p rz e to  nie 
da się nigny s ta łą  li zbą  Oznaczyć. Powod do te-  
gu twie rdzenia ,  u za sa dn ia  się tern, że  p o ż y w n a  z a ­
war tość  każde j  rośl iny u leg a  od począ tku  rozwoju ,  
a z  do zupe łn e j  doj rza łości ,  us tawiczne j  zmianie  w e ­

getacyjnego życ ia rośl iny.  N a w e t  i po sprzęc ie  
io ś l i n y  nie jes t  poż ywn a zawar tość  p ie rwiastków’ 
roś l iny  s ta łą ,  choc iażby  przy na j ko rzys tn ie j szych  
wa iu n k a c h  przechowania .  Z ty ch  tedy powodów 
niemozebnem się s taje,  oznaczyć po ż y w n ą  z a w a r ­
tość rośl iny,  pe w ną  s t a ł ą  l iczbą. T e m  mniej  s ta je  
się to  możebnem,  u s ta nowić  t a k ą  s t a łą  l iczbę d l a

równego r o d z a j u  rośl in  po ka rm ow yc h
Po ż y w n a  zawar toś ć  każde j  po jedyncze j  t r a w ­

ki zmienia się ustawicznie ,  n iedopiero  mo gło by  być, 
możebnem,  ustanowić  p o żyw ną  zawar toś ć  t r a w  przez  
j a k ą ś  bczbę ś rednią .  J a k  z j e d n e g o  wzgl ędu  bez -  
war tośc iowem by było  us tanowien ie  ś r ednich  d a ­
nych ,  na  oaeoienie pożywnej  zawar tości  rośl in  g o ­
spodarczych  pokarmow ych,  t a k  z drugie j  s t rony 
wielkiej  są w a r to śc i  dla p ra k ty k i  gospodarcze j  cy­
fry n a j n i ż s z e  i n a ! w y ż s z e, bówjein one  
w y ka zuj ą  os ta teczne  gran ice  pożywnej zawar tości ,  
między  k tórymi  d a  się przypuszcza lna  ś r edni a  c y ­
t r a  oszacowaniem, przy uwzględnien iu  korzys t nych  
luh te ż  szkodl iwych  okolic zności na p o j  e d y ń c z y  

w y p a d e k  usianowic .
W gran ic ach  na jn iższych  i na jw yższych  z a ­

wis łą  j e s t  po ż y w n a  z a w a r to ś ć  ś r o d k a  p o k a r m o w e ­
go od nas tęp ują cych  okoliczności .

I j  (Id różn or od ne go  s topnia  rozwoju  rośl iny

2 ) od lo z k ła d u  pierwiastkósv p o z v w n \ c h  w 

pojedynczych  częściach rośl iny
ó) od wp ły wu  świa t ła ,  w czasie rozwoju  r o ­

śliny
4) od własnośc i  roli
ó )  od u p r a w y  i n iw ozu roli
6 ) od w pł ywów  tc lury cznyc h  pory Luku
7 ) od w pł ywów  te l i i rycznych w czasie s p r z ę ­

tu rośliny
8 j od me tody  przechowa nia ,  
do 1)  W p ł y  w n a  r  ó ż n o r o  d n y  s t o p i e ń  

r o z w o . p U  r o ś l i n y ’, odnosi  się g łównie  do z a ­
war tośc i  b i a łk a  rośl innego i p ie rw ia s tk  iw m iu e ra l -  
nweli, jako toż do zawar tości  w łu k n ik a  drzewnego.

Mł ode  roś l iny  obf itują w ogóle w b ia łk o  i 
p ie rw ias tk i  m m e i a l n e ,  za to p r z y b y w a  rośl in ie  przy 
s to pniu jącym się rozwoju,  w łó kn ik  drzewny.

U d o w od ni m y powyższy  wy wód  ana l izą  R itt-  
huusena  w Yloekern  na  wysuszonej  lucern ie .

N a  100  części zawderała t a  ro .dina  s p r z ą t n i ę ­

ta  w t r zech  te r m i n a c h  t, j .
2 4 go kw ie tn ia  2 2 go m a ja  i 3 l ipca 

wody 1 o ’7 lf>'7 16".

popio łu  ........  8 (i 9/7 <'2
dr zew ni ka  1 8 ’3 22  6 4 0 ’4
s i t bs t ancy ib i a łk ow ej  2 8  7 2 1 ‘9 IIP 8.
innych  p ie rwias t .  p o k a r m o w y c h  27  7 29 .1  2 0 ’9

Nie jak i  p. Ry szard  Deetz  ana l iz ow ał  znowu 
r a j g r a s  angie lski  (Z o l iu m  pe re n n e )  w s iedmiu  r o ­
żnych  s t ady ach  rozwu|U i w ypo śr e d m e z y ł  n a s t ę p u ­
jąca zawar to ść  pierwias tków’ w 1000  częśc iach  a n -  

giel k ieg o  ra jg r as u .



P i e r w i a s t k i  p o ż y w n e 1 2 3 4 5 6 - 7
Wroda 812 -3 3 1 8 3 5  123 8 2 9 - 5 2 2 8 2 4 - 4 0 8 8 2 2  4 6 4 7 69-74)6 7 4 8 - 7 9 0

Su bs ta ncya  sucha 187  6 6 9 164-877 1 7 0 - 4 7 8 1 7 5  59 2 117 5 8 6 2 3 0 - 1 9 5 25 1  2 1 U

M ate ry e  wolne  od azo tu 3 6 5  145 4 5 7 - 5 2 3 483  3 1 7 4 8 7 - 3 7 8 3 8 9  3 3 2 4 3 1 - 9 7 0 4 8 8  0 9 9

Drzew ni k 17 7-133 2 1 4 - 4 0 9 2 2 4 - 2 4 5 2 3 6 . 2 0 3 3 2 5 1 3 3 2 8 6 - 1 6 0 2 9 7 - 0 2 2

Su hs tancy e  t łuszczowe 62 0 9 4

i —CiCC 3 1 - 4 8 2 36 .7 4 1 34  72 5 80-:; 2 6 28.90(1

M a te ry e  b i a łk ow a te 2 7 9  081 160 125 148-2 ! 8 1 2 7 . 8 5 0 119-73! 124 150 7 7"975

Sk ła d n ik i  miner a lne 116-547 1 2 8 - 6 6 8 11 3 -1 3 7 1 1 1 - 8 2 8 1 3 1 0 7 9 12 0-8 54 1 12-998
Dalej  ana lizował  Lud w ik  Rissmi i l le r zm ie n n ą  zawar toś ć  p o k a rm o w ą  świeżych liści bu ko w yc h  w m i e s ią ­

cach od m a ja  aż do l is topada i w y k a z a ł  na s tę p u ją c ą  z a w a r t o ś ć :

Zawartość pożywna w 1000 częściach liści bukowych

P i e r w  l a s t k i  p o ż  y w n e M a j ; Czerwiec j Lipiec Sierpień Wrzesień PaClziei-mk Listopad

WToda 76 6- 5 ! 59 7 -9 ! 563-6 | 49.2-6- 528-8 4 9 6  3 49 1. 5

Substancya sucha 2 33-6 402-1 136-4 50  1 "4 j 474-2 4 0 3 - 7 45 5 -5
1000  częśc i  su b s ta n e y i  su ch ej  w y k a z a ły :

Drzewuika 144-60 2 0 9 - 7 0 2 1 9 - 6 0 2 2 0 - 9 0 2 1 1 1 0 202  50 2 5 5  20

Materyj wolnych od azoiu 5 0 2 - 6 0 5 2 4 8 3 4 9 4 - 5 8 4 8 9 -5 8 5 0 5  Oh 5 0 4  10 4 9 3 -o 8

Tłuszczu 2 3 - 6 0 24-2 0 18-20 20-10 48  4 0 55 -4 0 49 -1 0

Ciał białkowatych 2 8 2 - 5 0 189-37 193-12 1 7 8 -1 2 1 4 3 1 1 2 120-00 78 -1 2

O
M

aPn 4 6 - 7 0 52-0 0 74 -5 0 90 -3 0 89 0 0 108-00 1 14-20

do 2 ) R o z k ł a d  p i  e r  w i a s t  k  o w p o ż y w u y c h w r o ś l i n i e

podl ega  w róż nych  t e r m in a c h  wzros tu  roś l iny  ró ż n y m  zmianom.  Bowiem da  się udowodnić p r / v t  imnooć pe­
w nyc h  p ie rwias tków poż yw ny ch  w wyższym s topniu  raz  w l iściach,  d iu g i  raz  w łod ydze ,  to znowu w k w i t ­

em i t p.
N a  dowód przytoczymy r o z k ła d  p i e rwia s tk ów  minera ln ych  ja k o te ż  b ia łkowaty cli z ana l iz y  l l b r i d i t a  na  

koni czynie  czerwonej  w ró ż n y c h  s tad ya ch  rozwoju,  o raz  r o z k ła d  naj ważniejszy cli p ie r w la s tk ó '  w roś linie k a r -
C. cl 11.

Od lat  dwudziestu k i lku  pobud owano  na W ę ­
grzech  l iczną s ieć kolej  że laznych,  co u ł a tw ia  tej 
p rowincyi  s t aną ć  z produkt am i  zhozowymi  na  r y n ­
kach świa towych na jwcześnie j ,  szczególnie b e z p o ­
ś rednim  dowozem zboza kolejami ,  aż  du portow m ur za  
ś ródz iemnego,  z kąd  się ta kow e drogami  wonnymi  
tan im kosz tem do L r a n c '  i i Angl i i  dostaje.

Uła twion a  koleiami  ko iminikacya  oraz  s i lnie j­
sze zaludnienie  W ę g i e r  w zd łuż  lioij kole jowych 
spr zy ja ją  rolnic twu tego kr a ju ,  po łączonemu z p r ze ­
m ys łe m  gospodarczym,  i podnoszą  je g o  bogac two.

Pr ze jeż dża jąc  ko le ją prze-/. Węgry ,  spo tykamy 
w zdł uż  linii k o l e j o w y c h  pa row e m ł y n y ,  wsku te k  
czego większa część zboża węgierskiego  zdą ż a  nu 
r yn ki  światowe już jako mlewo, podczas  gdy m ły ­
ny  gal icyjskie,  p rawie  tylko na ko nsu m  kr a jo w y  są 
czynne  i tylko czasowo niewie lkie  pozyeye  na  e k s ­
p o r t  k u  zachodowi  real izują.

W ladoino nam, że między surowein  z ia rnem 
a  w yro bem  czyli mlewem,  znaczna  z acho d / i  u a 
w adze  różnica ,  bo blisKo o 22  p rocent ,  co przy  
ekspo rc ie  miewa zawsze korzys tn ie j sze  szanse  nad

todane j  p rzez  ( ' l i r  K eUe nna na .

HANDEL i JEGO

HAN.TJE1. KRAJU NA 8ZEG0
H a n d e l  z b o ż o w y .

(Ciąg dalszy)

W sp ra w ie  ha n d lu  zbożowego zwalczać  musi 
n a s z k i a i  ustawicznie  k o n k u r e n c y ą  ościennych p a ń s tw  
\ k ra jó w,  pr /cdewszys tk ie iu  zas k o n k u r ę c y ą  W egier.

K a ż d y  n ieko rzys tny  wynik n ieurodz a ju  z b o / a  
n a  zachodzie  E u r o p y ,  wy zys ku ją  na jp rzód  W ę g r y  
dalej  Rosya ,  A m e r y k a ,  w k o ńc u  dopiero do s ta je  
na m się os ta tni  kąsek .

P i e rwszym  j e d n a k ż e  k o n k u r e n te m  naszym są  
W ęgry .



suroweni  z ia rn em  daje,  i oto w tej właśn ie  r ó ż n i ­
cy spoczywa g łówn i*  ta  p r zewaga  korzyśc i  handlu  
w i g ie r s k i e g o ,  nad  gal icyjskim.

W  G a l i c j i  był  na js i ln ie jszy i k s p o i t  zboża  w 

l a t a c h  od 1 8 6 4  do 18G7.
N a jk o rz i  Mniejszy był  dla ek sp o r tu  r o k i  8 6 7 ,  

w k t ó r y m  się na wet  mnós two kopców zagran icznych  
z P r a g i ,  W r o c ł a w i a , B e r i i ń a ,  D r e z n a .  M u g u n c y i ,  
F r a n k f u r t u  nad Menem i H a m b u r g u  w Gal ic j i

osob i śc ie  j awi ło .

W tym samym czasie miel i śmy sposobność  
powiadomi ć  się szczegółowo u wymo ga ch  j a k i e  za 
gran ica  w ha n d lu  zbożowym stawia,  do czego się 
jednakże  do tą d  w odpowi ednim  stopniu nie/ .asto- 

sowa u o.
. lako g ł ów ną  wadę  wytknę l i  zagran iczn i  h a n ­

d la r ze .  używ nie n ie ró wnych do t ra ns po r tu  zboża 
worków,  nie odpowiednich  pot rzebom handlu.

Z wvcza j  kupiecki  wyma ga  p osy łek  wsze lk ich  
ga tu n k ó w  zboża  w work ac h  na  100  kilo wagi,  czyli 

2 l o n tn a ry  met ryczne .
Ten  sys tem p r a k t y k u j e  ade przy innych cen ­

niej szych t o w a r a c h  j a k  kawie,  ry ż u  i. t. p. P o w i n ­
no prze to  zas tosowanie  tego  sys temu nas tąp ić  i przy 

nada w a n iu  zboża do t r a n s p o r tu .
y\ roku  1 SG7 mus iano  z powodu tej niesys-  

tematycKności  wszelkie u  nas zak u p io n e  zboże pi ze 
svpvwać .  ce lem zas to sow an ia  się do wymóg k a m  

dl u.
P r z e s y p y w a n ia  dokon ano o ile sobie p r z y p o ­

m in am y w Dreźnie ,  co wyw oła ło  pod rożenie  t o w a ­

r u  o 2 4  centów na j e d n y m  korcu.
Mimo tej nauki  p r a k t y k u j e  sie ten n ie wła ś­

ciwą s tommek t r a n s p o r t u  zboża  podz iśdz icń  w w o r ­
k a c h  n ie rów ny ch  i po ta rg anych ,  p rzynosząc znacz­

ny uszczerbek  w cenie.
T a k  podówczas  j a k  i dziś n a iz o k a j ą  zagran icz­

ni kupcy jeszcze i n a  inne n iewłaściwośc i,  s z k o d ­
l iwe h a n d ló w ’ zbożowemu,  g łównie  zas na n i e r ze ­
te lność  ko mmi sant ów tuto-jszokraj owych u jawia-  
jąeycli  się w osobie pe j -atyeh  żydów .ga l icy jsk ich , 
n iema jących  wyksz ta łcen ia  fachowego i k i e ru j ący ch  
się wyłącznie  chciwością,  zdzierstwem.  sz achra j s t -  
wem,  mieszaniem podle j szych  ga tunków z lepszymi,  
s łowem niosuni iennością.  n ie p r a k ty k o w n n ą  na całej  

ku l i  z ie m s L e j ,  —  i  wy ją tk i em  u nas.
J u ż  wtenczas objawiono  zdziwienie,  dla czego 

sam pr o d u cen t  większy nie na w ią zuj e  b e z p o ś r e d ­
nio s tos unku z kupcam i  zagrau ic tny tn i ,  wykazując  
krzyw dę  dotk l iwą  pośrednic twem faktorową p rz e le ­

wa czy i k om isant ów .

To też. wszelkie  zdesk re dy to wan ie  podziś dz ień 
n iewykorzeniono ,  zawdzięczamy jedynie tym sz k o d ­
l iwym żywiołom.

Czas i bardzo  wielki czas, abyśm y się już raz  
os trząsl i  z tego p lugaw 4  w a wyzyskującego  nas z 
kretesem.

Za  łożeniem spółek  zbożowych,  możemy się od 
tej  pługi uwolnić.

Niech  ta szarańcza  za le g a ją c a  wszelkie targi  
naszych  m i a s t o  zek i mias t  i wyzy sku jąca  t a k  w ło ­
śc ianina  j a k o  też większego pos iadacza ziemskiego 
szuka innego  pola z a robk u,  uczciwszego j a k  d o t y c h ­
czas  ży jąc  naszą  kr w ią  i naszem mieniem w s po ­
sób ła twy,  podczas  gdy my ua. niepc win zbiór  n a ­
szego p ro d u k tu  w pocie czoła z t r o s k ą  o ju t ro  c ięż­
ko pracuje my ,  a w koń cu  temu żywiołow i wszystko 
w ręce  odda jemy.

Niewoliło nam pom inąć  uwag,  nad s tworzeniem 
sp ichrzy i sk ła dów  zbożowych w kra ju ,  n iezbęd­
nych dla hand lu  zbożowego.

Lwów j a k o  mias to s to łeczne  ja k o  p u n k t  c e n t ­
r a ln y  w k ra ju  winien za jąć  w hand lu  zbożow ym  
j u ż  i z t ego powodu pierwsze miejsce,  że we L w o ­
wie jest s iedziba  wszystk ich  instytucy j kr edytowych.

Głó wne  s k ła d y  zbożowe we Lwowie  są dla  
naszego ro l i .Gtwa k w e s t y ą  życ ia  i p r zy n io s ł yby  one 
n ie  ty lko znaczny dochód,  a le  oprócz tego pr zy czy­
n iłyby się doda tn io  do ko rzys tnego  rozwoju h a n ­
dlu zbożowego w kra ju.

C. d. n.

O  p i - y . o i n i a . i t i o  m a l o i - y . j

M U S T R O J U  Z W i L R / F O Y M

Badając bliżej przyrodę zwierząt gospodarskich 
przekonujemy się, że życiowe warunki zwierzęcego u- 
stroju Bśt.nwiczną rzvnność ww.ystku h organow wywołu­
ją. W skutek tej czynności odbywa sic ustawiczna prze­
miana ittAienj ibsIrojowych, za pomocą chemicznego 
składu soków

Wsżelki iiłutcryał do czynności pojedynczych or­
ganów odbiera zwierzę od świata zewnętrznego drogą 
kanne i pośredniczy w przemianie tej kanny na um- 
terye m-,rrojov i potrzebno, krew.

Już w zeszłym i'oku pisaliśmy o tej sprawie pod 
rubryką o umiętuej hodowli „wskazując na czynniki po 
karmowe potrzebne do utrzymania ustroju zwierzęcego.

Na tenf  miejscu podnosimy czynności ustroju ze 
stanowiska prz.emiany materyj za pomocą chemicznego 
procesu.



iż3 —

Wiadomo nam z poprzodnmjszcgo tematu że czyn­
nością organów ustrojowych niet j lko same organa ale- 
też i składniki tych organow zużyciu podlegają. Z uży­
ciem składników v.z)li pierwiastków organicznych uby 
wa żywotnych sil ustrojowi zwi-nzęcenm. Chcąc taki u 
b j t e k  wynadgiodzić i utrzymać ustrój zwierzęcy w pra­
widłowej funkcj i  życiowej trzeba mu doprowadzać dro­
gą karmy pierwiastki z których się pojedyncze organa 
ustrojowe .-kiadają.

r*kie pierwiastki potrzebne do odnowienia ufra- 
convch życiową czynnością tkanek i materyj składają 
się z kwasorodu atmosferycznego (powietrznego; i z ka r ­
my.

Obydwa te składniki stanowią przeto przychód
i / v h  pożvtek ciała zwierzęcego.

Czynność pojedynczych organów wywołuje pr ze ­
mianę pierwiastków pokarmowych, oraz zużycie pier­
wiastków tkanek ustrojowych i wydzielają się te zażyte 
pierwiastki w kształcie węglokwasu, wody, soli i moczu 
Ta utrata stanowi ubytek ciała zwierzęcego. 1J zwierząt 
znajdująeccu mę w stanie ro/.woju . wzrostu po win,en 
p iw chód zawsze bye większy od ubytku czyli rozchodu.

U zwierząt fizycznie jUż rozwiniętych a 'przytem 
żurowy eh stoi przychód w stosunku do ubytku, pizrbli-  
żaiaco w równowadze.

Jednakże pod nieprawidłowymi warunkami,  może 
ubytek przewyższać przychód, może być ale i odwrotu, 
stosunek.

Przewaga ubytku wywołuje stan głodu, zaś przewa­
ga pr/wchodu stan opasu czyli tnczności.

Tak jeden jak drugi stan jes t  zboczeniem prawi­
dłowych lunkcj-j ustroju zwierzęcego.

Przy zwyczajnych czynnościach ustroju zwierzęce­
go wynika stan głodu brakiem żywienia, albo też ubyt­
kiem spowodowanym przypadłościami (jak to w febrze 
lub przy zapaleniach)

Stan opasowy zniża czy nność organow ustrojowych, 
czem się /mniejsza ubytek, w skutek czego zwyczajny 
przychód pokarmu (przy zmniejszonym przychodzie kwa- 
sorodu a tnmsfencznego) wystarczyć może na osad mię­
sa i t łuszczu po nad prawidłowy stan ustroju.

Stim opasowy stopniuje się podwyższonym przy­
chodem karmy.

Przyctród atmosferycznego kwasorodu potrzebny 
jest głównie do stworzenia czynności w ustroju zwie­
rzęcym, lecz tylko o tyle o ile utrzymanie i pomuoże- 
nie .organicznych pierwiastków z pokarmu memoże Się 
bez czynności wyrw,wżyć, — przydatny jest kwasorod 
na lmdowę tkanek.

Atmosferyczny kwasoród niewchodzi jednakże w 
orgami ny skład tkanek, jest on przeto dla budowy 
tkanek tylko pimwosilncgo (dynamuznego) znaczenia.

Każde pożywienie jest dla ustroju zwierzęcego uio= 
tylko dynamicznego ale także statycznego i przychód i 
ubytek matemy / ciała) znaczenia t j bierze udział 
częśiią w czynności organów ustrojowych, częścią w two­
rzeniu się tkam k.

Na tej podstawie może służyć pewien pierwiastek 
świata zt wcrgtrknego pewnemu ustrojowi zwierzęcemu

jako pierwiastek pokarmoyyy jeśli jes t  cdoluy
1) stlenić się czyli spalić (o.\ydatioj i przez prze­

mianę siły dzielnościowej, w siłę dynamiczną czynność 
czyii życie wywołsć

2) przemienić się w jakiś składnik
3) swoją przytomnością niedopuścić do rozkładu 

jakiegoś składnika tkanki.
fe  warunki może ale pierwiastek pokarmowy tył­

ku wtenczas dopełnić, jeśli sprzyja smakoyyi zwierzęcia, 
i zdolny jest  przejść w krew ; oprócz tego niep„winien 
szkodzie ustrojowi, co tyle znaczy niopowinien być t r u ­
cizną.

Każdy zatem pjerv iastek pokarmowy świata ze­
wnętrznego, uważany być może tylko wtenczas dla u- 
stroju jako pożyteczny jeśli jest:

1 ) smaczny
2) zdolny do strawienia
3) zdolny do napojenia się (nasiąknienia)
4) zdolny do stlenienfa się. czyli do przetworzenia
5) zdolny do przemienienia się w pierwiastek tka n­

ki czyli tworzywo tkanki
<4 zdolny zapobiedz zniszczeniu tkanki
7) nakotiiec jeśli  je s t  nieszkodliwy czyli niezawie- 

ra w sobie trucizny
Niektóre pierwiastki pokarmowe zdolne do zużyt­

kowania przez fuiicyą krwi, mają dla ustroju zw.erzę- 
cego odrębne własności i t ak:  jedne są zdolne-do stle- 
nienia, za to ale niezdolne do tworzenia tkań k, ani 
też do utrzymania tychże, inne znowu posiadają zdol­
ność tworzenia i utrzymania tkanek, zato ale niosą, 
zdolne do stlonienia się, czyi. spalenia.

Na takich warunkach przydatne są pierwiastki 
czysto tlenowe tclko do czynności organów ustroju zwie­
rzęcego, drugie zaś przydatne tylko do tworzenia tka ­
nek i utrzymania tychże.

Jes t  ale jeszcze • trzeci rodzaj pierwiastków' p o ­
karmowych zdolnych do wytworzenia czynności w imtro - 
ju zwierzęcym, do tworzenia w nim tkanek i do utrzy­
mania tych tkanek.

Wypadnie nam teraz wszystkie takie pierwiastki  
zwierzętom na pokarm podawane podporządkować port 
powyższe 3 kategorye:

Do l e j  k a t e g o r j i  pierwiastków wywołujących 
wyłączam czynność organów należą sole organiczne wo- 
dorotleniki węgla i włóknik

Do drugiei k a te g o m  pierwiastków wyłącznie tkan- 
kotwnrczych. należą pierwiastki mineralne.

Do t r z c i e j  ka te go iy  pierwiastków czynnościowych- 
tkaiikotworczych i tkankockronnych należą:  woda, cia­
ła białkowate i c li ła  tłuszczowe.

Ustrój zwierzęcy uieprzyjmuje pojedyncze p ie rwia­
stki pokarmowe (wyjąwszy wodę i sól kuchenną) nigdy 
pojedynczo, lecz zawsze w  połączeniu z innymi' pier­
wiastkami pokarmowy mi jako też z pierwiastkami nie­
strawnymi

Takie połączenie Miku pierwiastków pokarmowych, 
oraz pierwiastków niestrawnych zowiemy środkiem po- 
kat mowy ni.

Każdy środek pokarmowy zawiera w sobie wodę,
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niektóre także i sól kuchenną.
Te pierwiastki pokarmowe przyjmuje zwierzę albo 

pojedynczo albo razem, albo w połączeniu z innymi pier ­
wiastkami pokarmowymi.

Karma nareście, jest zjednoczeniem kilku środków
pokarmowych.

Loiczny związek tych trzech pojęć „kanna..  „śro­
dek pokarmowy'  i „pierwiastek pokarmowy.' uzmysło­
wimy następującym przykładem.

Karina konia składa się z środków' pokarmowącb 
jak to: z owsa siana, trawy i słomy i z pieiwiastków 
pokarmowych jak t o . wody soli kuchennej, ^as środki 
pokarmowe jak to: owies, siano, trawa i słoma zawierają 
w sobie pierwiastki pokarmowe jak to.  wodę, fosniu wa­
pienia, białko roślinne, klej, wlóknik, tluszrz i. t. p.

b a ł o  mamy środków pokarmowych któryby mogły 
służyć pojedynczo za wystarczającą do żywienia zwie­
rzęcia kanne  (n. p trawa dla odżuwaczy).

Zwykłe składa się karma przynajmniej z dwóch 
środków pokormow. cli.

G. d. 11.

G O S P O D A R S T W O
D O M O W E

p rzez  A n to n ie g o  P op ie la

(Ciąg dalszy)

Dzieciak ledwie  wypi ł  zbyt  g o r ą c ą  kawę,  lub 
he rb a tę ,  po p a rz y ł  sobie wnęt rznośc i ,  b ie rze b u l k ę  
lub elileb do kieszeni  i pędz i  bez op am ię ta n ia  do 
szkoły,  nadwerężają- -  sobie p ł uca  nadm ie rn ym  r u ­

chem.
p/ .asem ś n i ada n ie  n i egoto we i zadowalniac.  się 

mus i  su c h ą  b u ł k ą ,  a s iedząc w szkole  z meogiv.a- 
nym żołądk iem,  wśród  wyziewów szkolny cli 3 do 
4 godz iny  mdle je  nieraz,  lub przychodzi  s ł aby  do 
douiu  i n a b y w a  w sk u te k  n i e p o rz ą d k u  w g o sp o­
da rs tw ie  domowein róż nyc h  chorób ,  czemu się n ie ­
raz  rodz ice  dziwią,  nie re f l ek tu ją c  na n iewłaśc iwy 

>ysteiH gosp o d a r s tw a  domowego.
Reszta rodziny nie obowiązane j  do czynnośc i  

po za domem spi do Sej ,  9 te j  a na we t  lOtej g o ­
dziny p rz e d p o łu d n ie m ,  a śn iada  zwykle  w negl iżu  
nocnym,  n ie um yta ,  n ieuczesana  i n ie u b ra n a  do 11 

godziny rano ,  zaczyna  dup  a ro po tem sp r z ą t a ć  w 
mieszkaniu  do 1 2 tej ,  i nic może się up o rać  mimo 
s łużby ,  a  nawet  liczniejszej.

Go towani e  ob ia du  rozpoczyna  się nieraz, do ­

p ie ro Hit ej  i wlecze się ten  k r a m  do 2giuj po
O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  A n t o n ’ P o p i e l .

połud niu  i. t. d.
T ą  p r o c e d u r ą  cierpi  ten sam dziec iak szkol* 

ny j e d e n ,  i d rugi  i t rzeci,  ukr zywd zon y na z d r o ­
wiu późnem podaniem mu śniadania .  Przybywszy  
bowiem o */2 do l s z e j  do dom ii, czekać  musi 
znowu na  ob iad  do l szej  a nawet i do ig io j  g o ­
dziny p o p o ł u d n i u ,  z a s p a k a ja  swój g łód k a w a ł k i e m  
chic ha ,  j ab łu sz ki em  i. t  p

Dziec iak n iewzmoemwszy swego organi-ztuu fi­
zycznego w odpowiednim czasie,  c ie rp iąc na zd r o ­
wiu, po raz  2 gi, spieszy się po tem z spożyc iem i 
cierpi ,  po raz  3ci w dniu . t a k  z dn ia  na dzień

Taki  system go sp o d a r s t w a  domowego z wszech 
m i a r  po tęp ien ia  godny,  sp ro w a d z a  j edn os tk i  rodzin 
w choroby ,  częs to chroniczne,  n ad  któremi  to z ja ­
wiskami  mes te ty  ojcowie rodz in,  niezastanowiąC się,  
p rzyczynia ją  się z łym sys tem em go sp o d a r s tw a  do 
p ok rzyw dzen ia  zdrowia na jdroższych  im istot,  ho 
w ła sn yc h  dzieci.

Ustrój  go spoda rs tw a  domowego w ar u n k u je  się 
głównie  na  u t rzym an iu  po rz ądku  we wszys tk ich  

czynnośc iach .
Prz e to  k a ż d a  je d n o s tk a  rodziny powinn a  s to ­

sownie do swego wieku i obowiązków po za d o ­
mem,  b r a t  udział  w pewnych,  w y tk n ię ty c h  je j  czyn­
nośc iach,  na leżących  do g o s p o d a r s tw a  domowego.

Wydzie lan iem pewnej czynności  j ednos tkom, 
przyzwycza ja  się ta kow e  do po rządk u,  pnności ,  i 
p racy ,  j a k o t e ż  i p r ak ty czne j  nauki  o w a r u n k a c h  
życ iowych rodzin.

I rodz in ś redniej  klasy spo łeczeńs twa,  w inna  
młodz ież  i inne je d n o s tk i  rodz iny  pomagać, c o d / l e n ­
nie przy  g o s p o d a r s tw ie  domowem.  szczególniej  sa­
me d la  siebie wszys tko  wykonywać ,  us łużyć  sobie  
samemu,  u my ć  się, uczesać,  ubrać ,  rzeczy swmje 
posk ład ać ,  posprz ą ta ł  za sobą, zas  oprócz tego u- 
t r z y m y w a ć  spis własny ch  książek ,  biel izny,  odz ie ­
nia,  obuwia  i. t p i k a ż d y  ub y tek  i po t r ze bę  re -  
peraeyi  zgłos ić rodzicom.

Przy roz bi e ra n i u  się do snu,  p o s k ła d a ć  sobie 
w ła s n e  odz ienie  w jedne in  miejscu,  nie j a k  się to 
p r a k ty k u je  obecnie p r aw ie  u wszys tkich rodzin,  że 
za k a ż d ą  jednos tką ,  szczególniej  za każdem  dz iec­
kiem s p rz ą ta ć  t rzeba osobno,  czem się n ie ład ,  n i e ­
porządek,  *• t- p. niedogodności,  w gosp o d a r s tw ie

domowem wywołu je .
Pr zy s tę pu j#  do do obj a śn ie n ia  sposobów ro z ­

poznaw an ia  dobroci  p rzedmi otó w spożywczyc  * i t na -  
niii. o m aw ia j ąc  równocześn ie  ty.m us tępem resz tę  

j iotrzeb życiowych rodziny'.
C. d. n.

JJrukiom J R ofeiih- ima w brodach  4 . I8b0.


